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Sejmy krajowe.
Kiedy znów otworzą sit; podwoje gmachu par­

lamentarnego przy Franzensringn — me wia­
domo dotychczas, a nawet przewidzieć trudno. 
Łatwo być może, że nawet dr Koerber, gdyby 
go zapytano o ten termin, wzruszyłby ramio- 
nam i przyznał z wyjątkową szczerością i o- 
twartoscią, iz sam tego nie wie. Rozstrzygnie 
sie to zapewne dopiero po obecnej sesvi Sej­
mów krajowych, która będzie niejako uwerturą 
do następnej opery parlamentarnej w Wiedniu. 
Uwertura ta już się rozpoczęła w prasie, Tu 
zaś pierwsze jej tony już dziś pełne są rażt 
tych dysonansów.

Dwóch Sejmów krajowych rząa wogóle je­
szcze nie zwołał, prawdopodobnie z tej przy­
czyny, aby osrólna dysharmonia me stała się 
zbyt straszną i wrzaskliwą. Są to Senny T y  
r o l u  i T r y e s t u .

Walka miedzy Niemcami a Włochami w Ty­
rolu przybrała charakter tak zacięty, że możli­
wość porozumienia jest na razin zupełnie wy­
kluczona. '̂u widocznie dr Roerber stiacił już 
wszelką nadzieję sanacyi stosunków w najbliż­
szym czasie i pragnie zastąpić akcyę sejmową 
swoją beznamiętną wytrwałością*. Nie lepiej 
sie przedstawia sytaacya w K r a i n i e .  Sejm 
tamtejszy został wprawdzie zwołany, ale na to 
chyba tylko, aby go nazajutrz po otwarem za­
niknąć znowu lub odroczyć. Konserwatywne 
stronnictwo słowieńskie ośw ladczyło niedawno 
przez usta dra S z u k 1 j e g o, że od dalszej ob- 
itrukcyi nie odstąpi Rząd — twierdzi dr Szu- 

klie, -  mógł oy jednem pociągnięciem pióra 
prz^wrói ić w tym Kraju normalne stosunki, a 
mianowicie przez rozwiązanie Sejmu i nowe 
w  L>or Ponieważ atoli środek taki spotkałby 
się z głosnem reto ze strony niemieckiej, nie­
ma nadziei, iżby dr Koerber odważy! się na 
tego rodzaju załatwienie kwestyi.

Najrychlej, bo już l »  b. m., rozpocznie swe 
obrady Sejn ś lą  a ki. Czy tu taczyć się będzie 
w dalszym ciągu walka, wywołana sprawą „pa- 
raielek" słowiańskich w sanaaaryach śląskich,—  
to na razie jest jeszcze zagadką. Optymiści 
przypuszczają, że jeśli wogóle przyidzie tu do 
starcia bodzie ano miało jedynie charakter 
walki pozornej dla zamaskowania odwrotu nie- 
niieckiego i dla uspokojenia radykałów niemie­
ckich; lecz niespodzianki i tu może nie se wy­
kluczone

Najv*it.ksze zainteresowanie budzi ogólnie se- 
nya Sejmu c z e s k i e g o .  Niestety, niema naj­
mniejszych widotów iżby tam stosunki zmie­
niły s»ę na lepsze. Życzeniem Niemców było 
podobno, ażeby Sejmu na razie wogóle me zwo­
ływano. Ludność kraju, metylko czeska, ale i 
niemifeka, domaga się gwałtownie załatwienia 
przedłożeń, dotyczących klęsk elementarnych. 
Om tymczasem sprzys.ęgli się, że nie dopuszczą 
nawet do tego, dopóki nie uzyskają gwarancji, 
iż Czesi odstąpią ui obstrukcji w Radzie pań­
stwa. Czesi zaś pod zaanym warunkiem nie 
chcą łączyć sejtnow^ch spraw czeskich z tar 
ktyką swoją w parlamencie. Nadzieja, że a- 
gjr a r y u s z e czescy zmuszą Młodoczechów do 
zmiany swej postawy, luż 9ię rozwiała.

Prasa czeska zgodnie dzii żąda dalszej ener­
gicznej polityki w dotychczasowym kierunku, 
a zarazom uderz~ ponownie w ostrym tonie na 
rząd jako na sprawcę dzisiejszego smulneg0 
położenia. Rząd mógłbj zaspokoić gwałtowne 
potrzeby ludności niezależnie nd walk narodo­
wościowych; woli on atoli — zaznaczają 
„Narodm Listy" - i takie sprawy wyzyski­
wać dla swoich celów politycznych. Usposobie­
nie Czechow jest wogóle znów bardzo wojo­
wnicze, a ponieważ także Niemcy trwają w 
swoim uporze, zdaje się więc być rzeczą pe­

wną, iż sesya 8ejmu czeskiego skończy się 
znów po pierwszem lub drugiem posiedzeniu 
Sejmowa ta uwertura do przyszłej sesji Rady 
państwa będzie miała zatem charakter bardzo 
poważny i trudno się po niej spodziewać opery 
komicznej. Wszystko >aczej przemawia za tem, 
że będzie to jedynie dalszy ci^g dramatu, roz­
grywającego się w Wiedniu od tak dawna bez 
końca, i że nawet podróż dra Koerbera do Ga­
licy i ni“ zdoła mu nadać chociażby tylko ży­
wszego tempa i widoków rychłego pomyślnego 
zakończenia.

Na rzeź.
Prasa moskiewska, unosząc się nad „boha­

terstwem" wojsk rosyjskich, które z trudem 
zdołały uniknąć zupełnego pogromu pod Liao- 
jangiem prawie jednogłośnie wynou lada z Da- 
tosem przekonanie, że Rosya musi wkońcu zwy­
ciężyć, bo posiada większe zasoby militarne, 
bo póty będzie siać wojska, tworzyć nowe ar­
mie, aż tą liczebną przemoc* nie zdławi i nie 
zmiażdży wroga

Ponnnąć można różne kłamstwa i brednie, 
wypowiadane przy tej okazyi jak n p. przy­
pominanie roku 1812, jak gdyby Japończycy 
istotn.e byli tak naiwni, że w pościgu za rej- 
terująeą armia zapuszczą się w głąb Syberyi, 
Iud jeszcze aalei, zamiast ufortyfikować się 
w Mandżury i czekać, aż zapędzani do bojn 
knuterc „bohaterowie rejterady" zdołają doka- 
zać takich cndńw waleczności, jakieb dokrzali 
rzeczywiście bohaterskim zapałem ożywieni -Ja­
pończycy.

Ale w tych głosach, poza stekiem nonsen­
sów, jest jebzeze coś potwornego, co nawet 
w ustach carskiego pachołka razi i przejmuje 
wstrętem.

Bo cóż właściwie znaczą te przechwałki o 
większych zasobach militarnych Rosji, o nie­
wyczerpanym materyale wojennym, o wytrwa­
łem prowadzenia kampanii „aż do ostatniego 
żołnierza, ostatniego rubla w skarbie", jak się 
miał nawet sam car wyrazićć

Przetłomaczone na właśriay język prze­
chwałki owe są tylko tego rodzaju cichem wy 
znaniem:

—  Je. teśmy nieudolni do prowadzenia wojny 
z cywnisowp,nym i mezdemoralizowanym go- 
•podarką „czynownirza" przeciwnikiem, dowód­
cy i oficerowie nasi —  to ciemna hołota; poza 
knajpą, kartami i wesołemi damam' o mczem 
nie mająca poifęcia; intendentura nasza —  to 
banda złodziei i opryszków, która głodem mo­
rzy żołnierzy i posyła ich na wojnę w papie­
rowy! h butach —  zwyciężyć więc liczebnie co 
najwyżej równego*) wroga nasza armia w żaden 
sposób me może i żadnej bitwy nie wygra. 
Ale za to mamy dużo, bardzo dużo ludzi, któ­
rych nam nie zbraknie.. Będziemy »łać ich na 
plac boju bez końca JaDońezycy wytłnka mi­
lion. poślemy drugi, trzeci i t d. —  aż zbra­
knie naszym wrogom środków do mordowania 
tylu ofiar. 9? ten iposób osłabimy Japonię ma- 
tery&lnie i zmusimy ao kapitulacji.

Tak. i3torme. Rosya ma przecież z gorą 100 
milionów ludności, więc lata całe może posyłać 
swych synów ua żer kul japońskich, na „ge­
nialnie obmyślane" rejterady pod ogniem nie­
przyjacielskim. może Dchać przy pomocy knuta 
i bagnetów coraz to nowe zastępy ofiar na 
śmierć niechybną, na rzeźpjak bydło Ma 
przecież dużo „materyałn woiennego". dużo 
ciał ludzkich, o które rząd carski nie dba chy-

*) Jak się i  ostatnich depesz okazuje, pod Liao- 
janglem prawie równe armie, pomijając
Praewasrf Rosran, zajmująoych ufortyfikowane po-
avc.Te.

ba wiele. Sam więzi, strzela, wiesza bez po­
wodu prawie —  dobrze, że wyręczą go w tem 
Japończycy.

Te przechwałki pismatów rosyjskich, to sza­
fowanie krwiq swoich współbraci, życiem nie­
zliczonej liczby ofiar, jak z jednej strony wy­
wołują odrazę . wstręt, tat i  drugiej —  zdra­
dzają naiwny optymizm i krótkowzroczność.

Bu czyż można przypuścić, że ten naród ro­
syjski jest. aż tak ciemna i cierpliwy, że nie 
zaoponuje przeciw zbrod ,i, jakiej rząd carski 
nad nim się dopuszcza, że nie odmówi posłu­
szeństwa i nie powie:

— Wysłaliście mż krocie na rzeź daremnie. 
Gdybyście umieli prowadzić wojnę, posiadali 
dowódców i oficerów, uzdolnionych, memjslącycb 
jedynie o karyerze i „krestach", gdyby -vasi 
czynownicy nie byli zgrają łapowników, już- 
byścic dawno zwyciężyli mniej licznego wroga. 
Dlaczegóż krew nasza ma okupywać waszą 
nieudolność i błędy? a  zresztą, pocóż mamy 
walczyć o niepotrzebny szmat ziemi, jeaynie 
dla zaspokojenia waszych aniuicyi, z których 
nam nic a nic nie przyjdzie Przyjmijcie sku­
tki waszych rządów nieprawych i walczcie me 
z Jap oń czyk a m i lecz raczę’ i  zepsuciem i zgni­
lizną, która gnieździ się pośród was i prowadzi 
do upadku cały naród

Trzeb* być wielkim krótkowidzem, aby tego 
nie rozumieć, trzeba nawet oczy zamykać na 
fakta. Dość przypomnieć mobilizację w poin- 
dniowych guberniach Rosy5 gdzie przyszło do 
ostrych zabnrzeń wśród powołanych na Daleki 
W&ehóa rezerwistów. Bilą bagnetów wpędzano 
żołnierzy do wagonow, a pociągi me mogły ru­
szyć ze stacyi, bo kobiety pokotem leżały na 
szynach

O patryotyzmie więc, o „obronie ojczyzny" 
mowj tu być nie może. Chłop rosyjski zapeł­
nia szeregi armii, bo wie, że w razie oporu 
czeka go kula lub stryczek. Strach tylko zmu­
sza go do tych „hohaterstw", o których tak 
szeroko rozpisuie się Drasa rosyjska.

Gdy cierpliwość jego się wyczerpie i oczy 
mu się otworzą, gdy powie sobie „Mam i tak 
iść na rzeź, więc lepiej uderzę Da swego cie­
miężcę" —  wówczas chwyci za broń i walczyć 
będzie jak prawdziwy bohater, ale w oDronie 
wolności swojej i swoich współbraci, w obronie 
praw ludzkich, gwałconych przez tyraństwo ca- 
ratu.

Chwila Da, która istolnit może stanowić o 
wewnętrznera odrodzenia hosyi, —  dzięki krwa­
wym zapasom, jakie toesą się na Dalekim 
Wschodzie, jest może bliższą, niż się to kró­
tkowzrocznym publicystom rosyjsKim wydaje

Wybór posła.
Lw ów , 16 września 

Dziś odby! się wybór posła do Sejmu z mia­
sta Lwowa w miejsce ś. p. Tadeusza Romano- 
wicza.

Kandydowali: profesor uniwersytetu i poseł 
do Rady państwa dr Stanisław G ł ą b i ń s k i 
i wiceprezydent sądu krajowego wyższego dr 
Jan D y l e w s k i

Glosowanie odbywało się w «  oddziałach od 
goJziny 9 rano do 1 w południe i po połuamu 
od 3 do 6.

TTprawmionyeh do głosowania było 15.000, 
głosowało jednak tylko 4199 wynorcow Z li­
czby tej padło 315i głosów na proiesora Głą- 
bińskiego, 1031 na wtcepr. Dylewskiego; reszta 
głosow rozstrzelona.

W y b r a n y  z a t e m z o s t a ł  p o z ł e m dr  
St. G ł ąb i ńuK i .

Poszli do Kanossy!
Znanym jest mtaig dwóch biskupów francuakieh, 

ka. Geny a i ks. Le Nordaza a Watykanem, który 
obwinił ich o rozmaite wykroczenia i wezwał energi­
cznie. ażeby przybyli do Rrymu celem usprawiedli­
wienia się i ukorzenia. Obydwaj biskupi z początku 
uciekli lią pod opiekę rząau francuskiego a krok 
ten uzasadnili przepisami konkordatu Rząd fra 
enski stanął pr stronie obydwócu biskupów i spra­
wę Ich posUiwil na ostrzu miecza. W  e wnętrzu; 
niejako zatarg kośeblny przybrał rozmiary zatargn 
pomiędzy Watykanem a Francyą i skończył się zer­
waniem stosunków dyplomatycznych.

Od tego czaiu upłynęło 6 tygodni. Przeciwko oby­
dwom biskupom powstała w ich dyecezyach nieby­
wała agitaeya, w której rej wodziła, arystokracya 
monarchistyeina przy pomocy niższego kleru. Biskup 
ks. Geay w La^al i biskup Le Nordez w Dijon 
pomimo opieki rządu byli w dyecezyach swoich 
jakgdyby wyjęci z pod prawa. Arystokracya osten­
tacyjnie ekazywtfi im swoją „niełaskę", ducho­
wieństwu iiądi otwarcie, bądi skrycie odmawiało 
im posłuszeństwa, a podburzana nieustannie ludność 
uważała swoich arcypasteray za wyklętych

Obydwaj biskupi pospieszyli wroszcie „ad iimlna 
apoatolorum", a początkowe wiadomości z Rz"mu 
twierdziły, że wobec „sanetum nfficiumL zajęli sta­
nowisko odporne i żądają sprawiedliwości, nie my­
śląc weale o ukorzeni*. Ewłasseza ks. Le Nordez 
jnergieznie broni swej sprawy.

Minęło kilka tygodni i oto itanewisko wymienio­
nych biskupów zmieniło się zasadniczo. Urzędowy 
tygodnik „Semaine Rellgieuse* w Laraln donosi, 
że biskup ks. Geay ukoraył się webec 'Watykanu, 
a tem samem zerwał z rządem francuskim. Wspo­
mniany tygodnik biskupi ogłosił dwt listy biskupa 
ks Geay’a, jedon do sieru dyecezyi Laval, drugi 
do sekretarza stanu, kardynała Merry del Ya) 
i  oświadczeniem, że biakop Geoy zrzeka się swo­
jej dyecezyi

„Biskup Geay był już u papieża na pozegnal- 
nem posłuchania —  donosi „Semaine Religieuse“. —  
Niepodobna opisać prayjacielskośc. papieża, który 
biskupa odprowadził aż do drzwi jego pokojów Pa­
pież oświadczył, że „Obserratore Romano* ogłosi 
zaraz Komunikat, który położy Kres zatargowi,
0 którym wszyscy chcą zapomnieć. Tytuł biskupi 
przysną ks. Geay’owi konsystorz, gdy ustąpienie ze 
stolicy biskupiej w Layal zostanie ogłoszone wedle 
zwyczajów kościoła i przepisów konkordatu* W  li 
ście do duchowieństwa biskup Geay donosi, że pa­
pież oświ&aczył mu; „Nec te condamnari, nec te 
condamno* (Nie potępiłem cię, ani potępiam"), ale 
dodał, iż w obecnych warunkach nie może sprawo­
wać rządów dyecezyi Podobnie uaorzył się biskup 
z Dijon, ks Le Nordez, który w awoim tygodnika 
dyecezyalnym ogłosił, że zrzeka aię dyecezyi, po­
nieważ „nie może skutecznie wypełniać swojego zl 
dania*.

Obydwaj biskupi, ukorzywszy się, zjednali sobie 
poparcie Watykanu, a zerwali z rządem francu­
skim. Jakie zaopatrzenie obmyśli dla nich Waty­
kan to nie ma zuaozenia dla kół świeckich, ale 
czy osierocenie dwóch dyecezyj teraz właśnie było 
rzeczą wskazaną, wątpić należy. —  Rząd francuski 
przyjął do wiadomości zrzeczenie się obu biskupów
1 czeka spokojnie na dalszy rozwój wypadków —  
Dzienniki rrancuskie -wracają przy tej sposooności 
uwagę na kontrast w postępowanii Watykann. Gdy 
biskup Geay żądał przeniesienia do innej dyecezyi, 
sekretarr stann Merry del Val odpowiedział, że to 
jest niemożliwe, ponieważ podniesiono przeciwko 
niemn zarzuty „osobiste", a nie odnoszące się de 
„miejscowych stosunków*. Również biskupowi Le 
Nordezowi zarzucił Watykan, a właściwie „janctum 
o+'ficlum“, że jest „osobiście niegodnym" noszenie 
mitry biskupiej. Obecni* obydwom konsrrtors pa­
pieski prz; wróci godność biskupią.

W iedeń  15 września.

(— r.) Po sześciu posiedzeniach zakończył 
kongres dzienniKarski swe obrady dzis w po­
łudnie. Meritum tychże, jakotet uchwał powzię­
tych bliżej omawiać nie będę, przypuszczając, 
i i  są ze SDrawozdań telegraficznych znane N& 
dzisne^zem ostatniem posiedzeniu przedstawił 
rfdak.or praskiej „Politik", p. Kumme- wnio­
sek czesko-polski, noparty także przez dwa rie- 
mieckie stowarzyszenia, skierowary przeć wko 
odbieraniu debitu pocztowego dziennikom za- 
graniczpvm i wydalaniu obcych dziennikarzy. 
Kongres uchwalił go, co znaczy że poleci’ swo­
jemu zarządowi, żeby przygotował na przyszły 
kongres odnośne wypracowanie i odpowiednie 
wniuski.

Oświadczenie i wniosek czesLo-polsk. opiuwa 
w dosłownej osnowie

„Delegaci „Społku czeskich żurnalistów* wnie­
śli na pierwszem irerytoryczneir posiedzeń'n 
obecnego kongresu dwa wnioski rezolucyjne, 
mające na celu usunięcie praktyki, polegającej 
na tem. że rządy mogą odbierać dowolnie za­
granicznym dziennikom, które im Bie nie podo­
bają, debit pocztowy a korespondentom tych 
pism, o ile są poddanymi zagranicznymi zaiwa­
niać pobyt w obrębie swego Daństwa miano­
wicie, żeby te praktyki zostały usunięte w dro­
dze międzynarodowego zarządzenia.

Wnioski te kongresowe centralne biuro związ­
ku ogłosiło za niedopuszame z nzasa inieniem, 
że podług sia*ató« i uchwał kongresu w Ber­
nie sprawy polityczne są z porządku dziennego 
wykluczone, a rzeczone wnioski posiadają zna­
miona politycznei.

Zastępcy stowarzyszeń dziennikarskich- 
„Klub der Wiener Presse", „Spolek czeskich 
żurnalistów", „Towarzystwo dziennikarzy pol­
skich we Lwowie" i „Związek literacki polski 
w Wiedniu" zastanawiali się nad tem orzecze­
niem zarządu kongresowego. toku rońprawi 
wyrazili zastępcy tych stowarzyszeń przekona­
nie, ze wspomniane wnioski politycznej dążno­
ści nie mają, zatem nie powinny być wyklu­
czone, frzyczem zaznaczono, ż€ dziennikarstwo 
ze względu na wielkie duchowe i materyalne 
interesy, jakie zastępuje, i znaczne środki, ja­
kich dla spełnieuia swojego zadania ożywa, po­
siada prawo żądać żeby zarządzenia, które sta 
nowią przeszkodę dla jego działalności, został; 
usunięte i żeby dziennikarstwo w szczególność 
miało zapewn.oną pełną wolność ruchu

Wymienione stowarzyszenia dziennikarskie 
są silnie zasadniczo przekonane, że kongre. n- 
prawniony jest do obradowania i powzięcia n- 
chwaty w tych sprawach, dlategc uchwaliły od­
powiednią rezolucję.

Ponieważ prezydyum kongresu oświadczyło 
następnie, iż mylnem jest mniemanie, jakoby 
biuro kongresu wymienione wnioski uważało 
za polityczne i jako takie nie kwalifikujące się 
do obrad, i że biurc kongresu tylko uzasadnie­
nie wn’osków uznało lako sprzeciwiające tię 
statutom kongresu; podpisani przedkładają na­
stępujący wniosek:

Uprasza się prezydyum, żeby przygotowało 
dla przyszłego kongresu wypracowanie i odpo- 
wiedne wnioski, by na podstawie międzynaro­
dowego okładu zaprzestano odbierać debit po­
cztowy dziennikom i wydalać zagranicznych 
dziennikarzy

„Klub Wiener Presse*: M. Schreibei H 
Puchstein „Spolek czeskich żurnalistów" J 
Aniz, A. Czesany, J. Kummer. „Towarzystwo 
dziennikarzy polskich we Lwowie" M Kono- 
pinskl B. Laskownicki, A. Milski, dr Osta- 
szewski-Barański. „Związeł literacki polaki w
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Mój kolega.
Ze wspom nień m łoaości.

f (°iAk daliiy).

— Zdaje mi się, że kiedyś ojciec to naz*,- 
-> wymieniał i że nawet imię EuztD;me otrzy- 
aiem jej pamiątkę ponieważ nu<ua to pyt 
lelkieh cnót niewiasta.
—  Doskonale —  zawołał p. Hieionim. __
Otworzył szybko księgę i, w skazując palcem
którym świecił widki krwawnik herb0*rv 

ÓWił: ' ’
— U patrz pan to to Euzebia Balbina scho- 

styfca Petronela Genowefa Gertruda sześciu 
ńon Uutomirska. zaślubiona Mateuszowi Ja- 
>wi Kalasantemu Borowiczowi herbu rona, 
.mieszkał mu w Kogucich Grzebieniach, wła- 
iciei dóbr Gawronki z przyległośeiami etc. 
c. Otóż ta Luzebia Bul Dina Scholastyka Pe- 
onel* Genowefa Gertruda sześciu imion Lu- 
mirska zapisała na stypendya dla ubogich
— wnycb potrzebujących nauki sumę ta ,ą a 
ką- zastrzegając żeby student ten wylegity- 
ował się z jakie ,o£ :• nią powinowactwa, a 
proW&oreniu jego moralnych Zftnadach dali 
,’iadec‘wo profesorowie Otóż to Dypcrdyum 
raz z częścią ma. ątku zapisaną dla -dzm y 
ntomirskieb Drzeszło na mni0. W ypjacjjpm j e 
ż dwom Ł ownym ale ci juz nauk; ,t[-; M zyli 
dybyś pan stypendyuin potrzebował. j a j estpm 
‘owiązany pann płacić.
Nie wiedziałem w pierwszej chwili, Co na 
odpowiad®8^ *P®etn «g ł mola amiossanie u„

śmiechnąj się i rzekł: Co do legitymacji, to 
wierzę n*no na słowo, a opinię już się dowia­
dywałem

—  Ależ —  przerwałem —  szanowny pan
i mnl.e J!'.e an&1 zresztą może się znaidzie jeszcze 
ritoa niższy

i Skończone —  rzekł, zamykając książkę — 
niama o ezerr mówić; jesteś pan jedynym kre­
wnym Obecnie potrzebującym nauki, a ja mam 

, inOiAlny obowiązek wypłacenia panu stypen­
dium, gdybym tego nie uczynił, byłaby to po 
prostu z Jtojej strony kradzież, gdyż majątku 
tego używać mi wolno z zastrzeżeniem wypła­
cania owej Kwity.

Patrzyłem dług0 w twarr tego człowieka o 
pięknych, szlachetny fh rysach, na których czas 
wyżłobił odcień melancholii, i przyznawałem w
duszy że ten człowiek urodził się sto lat za 
późno, że on do dzisiejszej epoki si? nie na­
daje, gdzie wrze taka walka o byt z ponliC-d) 
ciem wszelkiej uczciwości Zaimponował mi 
^Gkością i prawością charakteru.

młein, że mimowoli oczy mi zwilgotniały, 
me r';R pomoc, jaką mi przynosił, ale za czyn 
szlai Hetny byłem mu nieskończenie wdzięczny.

Spostrzegł to, uśmiechnął się, podszedł i po­
całował mnie w czoło.

— Prz.YJdź pan jutro — rzekł —  oddani to, 
co się panu należy. a teraz powiedz mi pan je­
szcze coś o swoich rodzicach.

1 siedzieliśmy tak przeszło godzinę, a ja o- 
powiaddłem mu wszystko, co mnie «amrgo ob- 
cncuziło, o rodzicach, o młodszem rodzeństwie, 
każdego musiałem wymienić ^ ek  i imię, okre­
ślić charakter, interesował się gospodarstwem 
Gdwronkowa, lasamL jeziorem, stosunkami są­
siedzkimi, i nie wiem, ki“dy iśmieiiłem się 
tak jakbym go anał eo najmniej °d lat dzie­

sięcin. Wreszcie pan Hieronim powiedział mi. 
że kupił folwarczek pod Warszawą, składający 
się zaledwie z kilku włók, ale że mu tęskno 
za wsią, szczególniej latem, i że żadne miejsce 
kąpielowe zastąpić mn jej nie może. Jest to 
miejscowość, położona nad samą Wisią, ma ła­
dny pałacyk i ogród.

—  Chciałem tam właśnie uporządkować ri- 
bliotaki i trochę paniątok rodzinnych, a nie 
mara nikogo, coby się tim potrafił zająć Pann 
nie śmiem proponować, ho pewnie do rodziców 
na ‘ato jezdzisz, ale może wiosz pan o kim ta­
kim.

—  Wiem —  podchwyciłem skwapliwie —- 
i mogę ręczyć szanownemu Panu. że się godnie 
wywiąże z zaaama.

— Kolega pański? *
— Tak, mój kolega i przyjaciel, Winoenty 

Osadyb.
Lutomirski zamyślił się chwilę
—  Nie słyszałem nigdv tego nazwiska.
—  Nic dziwnego, to syn stolarza, ale zacno­

ścią charakteru nie ustępuje wysoko urodzo­
nym

Popatrzył na mnie badawczo i odparł:
—  Przyprowadź go pan kmdy, pomówimy.
Chciałem posiedzieć że mógłhym to jutro a-

,-zyuić, ale na tle .adamaszkowej portyery uka­
zała się smukła postać Irenk* w białej powłó­
czystej sukni.

Na je; widok twarz Lntomirskiego rozjaśniła 
się, oawrócił aię szybko do mej i rzekł:

—  Irenko, przedstaw am ci pana Borowicza, 
nasz sąsiad i powinowaty-

A  ja czułem, że się zVob:ło ze mną coś dzi 
wnego, cos, czego określić Rie umiałem.

Pod spojrzeniem ci mnych oczu tej dziewczy 
»y  zaczęło mi *oś „  dniiU tajać, jak śnieg-'

na wiosnę. Przez chwilę zdjął mnie lakis lęk, 
jakaś niewysłowiona radość . długo nie mogłem 
słowa wymówić. Jej oczy zaś zdawały sic się­
gać do najskrytszych tajników moich myśl' i 
pytać: Ktoś ty? Wreszcie odezwała się

— Ja pana znam z widzenia!
Ucieszy łem się tak, ie nie wndziałem. co jej 

na to odpowiedzieć, zapomniałem nawet o lacie 
na kolanie i o tem, że ją Irenka mogła zau­
ważyć, siedziałem zmięszany, mnąc w ręku rę­
kawiczkę o rozprutych wszystkich pięciu pal­
cach

Spostrzegła, w jazi wprowadziła mnie kło 
pot pe rumieńcu, który zabarwi* moje policzk. 
i po częstem ucieraniu nosa, co czyniłem za­
wsze. gdy byłem zazenowrny. więc ze swobodą 
damy wielkiego świata zaczęła prowadzić roz­
mowę o pogodzie, teatrze literaturze, sztukach 
pięknych, aż i ja rozgadałem się na dobre

Wreszcie spostrzegłem, że czas m> w j ’ ść jak 
na pierwsza wizytę. Wstałem i dość niezręcznie, 
przepraszając z& moje natręctwo, zacząłem się 
zegnać.

—  A przyjdź pan jutro, —  rzekł Lutomir­
ski, —  mamy ze sobą rachunki. Prosimy o tei 
samej godzin io co dziś.

Z progu spojrzałem jeszcze na Irenkę. Stała 
oparta o po ęcz fotela z oczyma zwróconemi 
w moją stronę. Była dziwna powaga w tej 
dziewczynie. Zdawało mi się, że gdybym był 
ją znał od urodzenia, byłbym z nią zswsze ró­
wnie nieśmiały, a jednak w owej chwil: mia­
łem ochotę uklęknąć przed nią

Bo co to były za oczy, te oczv Irenkil To 
jakieś ciemne głębie, które nęciły obietnicami 
raju a miał; w sobie majestat krolowej I  po­
myślałem Czyje dotkną kiedy tyek dłu-

gicn rzęs, kto na tem dumnem czole wyciśnie 
pierwszy pocałunek miłości...

Usłyszałem za sobą zgrzyt idncła w zamku 
i ochłonąłem.

Minąłem szybko podwórze i wbiegłem pędem 
na górę. Wicek już czekai. Opowiedziałem mn 
wszystko, nie tając nic, z wyjątkiem propizy- 
cyi uporządkowani biblioteki i nastręczenia 
jego na kandydata. Wicek był okropnie ambi­
tny, byłoby go domknęło namyślanie się Luto- 
mnskngc, ezy człowieka z tak meznarem na­
zwiskiem przyjąć do domu. i pomimo swoich 
szczerych uczuć dla Irenki, dałby odpowiedź 
odmowną. A  może Lutomirski chciał tylko 
przed tem dowieaziać się o jegc opinię jak o 
moja?

Wicek tego dnia powrócił późno z korepety­
cji. Zabrał się jednak do pisania listu do ojca 
Pisał długo a choć nie wiedziałem co pisał, 
z jego smutnych oczu i zmarszczonego czoła 
i.omyśliłem się, co się działo w jego duszy. 
W tydzień potem zastałem go w „świątyni 
wiedzy" ze świeżo znów otrzymanym listem.

—  Patrz, —  zawołał. — co za kłopot. Ju­
lek wypędzony od szewca, ojciec chce go tu
i rzysłać do Warszawy, ale co ja z nim zrobię? 
Gdyby tep chłopak chciał był się uczyć.., — 
A  miał takie zdolności. Do terminu go oudam, 
jak nic robić nie zechce.

—  Ależ to nonsers, —  zawołałem, —  masz 
dość swoich kłopotów, a potem jeśli ojciec nic

nim zrobić nie może, to i ty rady nie dasz. 
lak się źie pokieruie, będą mieli do ciebie 
pretensje. Odpisz że nie masa czasu się nim 
zająć i koDiec. (C. d. n.)
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W iedm i*: G Smóiski J. Penizek, delegat „Syn­
dykatu dziennikarstwa anstryackiego*

Przez ostatnie rrzy wieczory z rzędu odby­
wały się rauty i bankiety, urządzone na cześć 
kongresu. Wieczór u prezydenta gabinetu dra 
Koerbera, odbyty w poniedziałek, rozpoczął ich 
szereg. Przyjęcie było św'etne, gościnność — 
możnaby powiedzieć —  staropolska. Polskich 
przedstawicieli witał gospodarz domu z nad­
z w y c z a j uprzejmością.

Dłuższą chwi>ę rozmawiał także dr Koerber 
z redaktorem Waszego pisma, p. Michałem K o- 
n op i ń s k i m , któregj przedstawił mu sekre­
tarz. dr Bieńkowski. Minister wyraził zadowo­
lenie ze swoje;' podróży do Galicyi, gdyż uała 
mu ona sposobność do nowych spostrzeżeń 
w zakresie interesów tego kraju. P. Konopiński 
zauważył na to, że Galicya, ze względu na 
wyjątkowe swoje położenie, potrzebuje życzl w- 
szego zrozumienia swoich potrzeb ekonomicz­
nych i kulturalnych. Prezydent ministrów wspo­
mniał następni0 o zbierającym się niebawem 
Sejmie galicyjskim i wyraził ubolewanie z po­
wodu straty, jaką Wydział krajowy poniósł 
z powodu śmierci Romanowieza.

We wtorek było znowu przyjęcie u ministra 
spraw zagranicznych hr. Głuchowskiego Lubo 
salony pałacu wspanialsze aniżeli u dra Koer­
bera. przyjęcie u ostatniego było okazalsze a 
także i ożywienie towarzystwa większe. Nie 
dziw Wielki świat dyplomatyczny odznacza się 
przedewszystkiem wykwintnością form, blaskiem 
zewnętrzności. pewnym ceremoniałem, co razem 
budź- odrębny nastrój towarzystwa, lecz z dru­
giej strony oddziałowa konweneyoualizmem na 
swobodę ruchu i ożywienie towarzystwa tamu- 
jąco, czego na wieczorze u prezydenta eraDine- 
tu nie było.

Najświetniejszem, pod względem okazałości i 
wykwintności zewnętrznej Dyło wczorajsze przy­
jęcie w ratuszu. Sama sala olśniewa swoim 
przepychem i wielkością Do bankietu zasiadło 
przeszło 800 osób Miasto Wiedeń przyjmowało 
kongres w sposób nadzwyczaj wytworny a go­
dny stolicy monarchii. Prezydent miasta dr Lue- 
ger był dla wszystkich —  wiedeńska prasa li­
beralna ponrmo opozycyi „N. Fr. Presse“ była 
licznie reprezentowana —  z wylaną grzeczno­
ścią. Dodać trzeba, że mowy redaktora ,,N. W  
Tagolattu* a prezydenta kongresu Wilhelma 
Singera i dra Luegera sa poniekąd zdarzeniem 
politycznem i działają w Wiedniu sensacyjnie

Wczoraj przed połndn:em wyczerpał między­
narodowy kongres prasy porządek dzienny, do- 
czem kierownictwo wręczyło prezydentowi kon­
gresu, Singerowi wspaniałą żardinierkę ogro­
mnych rozmiarów z kwiatami. Po podjęciu na- 
nowo posiedzenia wiceprezydent Heim mam w 
dłuższej przemowie przedstawił działalność kon­
gresu i zakończył wyrażeniem wdzięczności dla 
monarchy, którego czczą wszyscy zebrani. —  
Zgromadzeni przy tych słowacn powstali z 
miejsc i wznieśli okrzyk na cześć cesarza. — 
Następnie wiceprezydent Heinzmann podzięko­
wał ar cyk cięciu Rainerowi, prezydentowi mini­
strów drowi Koerberowi i innym dygnitarzom, 
którzy popierali prace kongresu, oraz burmi­
strzowi drowi Luegerowi za gościnne przyję­
cie.

Prezydentem kongresu na rok przyszły został 
.wybrany przez aklamacyę ponownie redaktor 
Wilhelm Singer.

Na cześć uczestników kongre^n prasy odbyła 
się wczoraj po południu wycieczka okrętem i 
koleją no WacLau. W wycieczce, mimo deszczu, 
wzięio udział 600 osób, mięazy niemi ministro­
wie Wittek, Hartl i Cali.

Kwsstya żydowska w Rosyi.
Prasa rosyjska i polska zywu zajmuje się w 

ostatnich czasach omawianiem znaczenia prak­
tycznego i rozmiarów nowego ukazu carskiego, 
wprowadzającego nowe przepisy co do osiedla­
nia się i pobytu żydów w guberniach caratu.

Ogólnie pannie w prasie rosyjskiej przeko­
nanie, że to, co udzielono teraz, jest niejako po­
czątkiem zniesienia różnych ograniczeń dawniej­
szych i że niebawem spodziewać się można ogól­
nej rewizyi prawodawstwa, dotyczącego żydów.
0  nowym ukazie pisze „Nowoje Wremia“ -

„Rosya, dająca przytułek żydom, uczyniła
krok pierwszy ku zniesieniu pewnych ograni­
czeń. Obecnie zyczyć naieży. ażeby i żydzi do­
wiedli uzdolnienia do zżycia się z ludnością 
rdzenLą nie wyzyskując ze szkodą tej ludności 
ulg, im udzielonych. Jednostki, zażywaiące wśród 
żydów największej powagi i zaufania, winny 
użyć całego wpływu swego, żeby ich współwy­
znawcy stali się godnymi obywatelami państwa
1 nłatwili Rosyi dalszą drogę, prowadzącą do 
ściślejszego zbliżenia*.

„Birż Wied.*, przytoczywszy główne zasady 
ukazu carskiego i zmiany, jakie wprowadza, po­
wiadaj

„Oto jakiemi są ulgi, nadane pewnej katego- 
ryi ludności żydowskiej, zanim dokonaną zosta­
nie reforma ogólna dzisiejszego prawodawstwa 
o żydach W  uigach tych ajawnia się kierunek 
woli carskiej. Stwierdziwszy, że prawa obowią­
zujące w sferze osiaałośn żydów przestarzały 
się. Ukaz zapobiega tem samem nowym a nie- 
słysznym i niehtunanitprnym napaściom na ży­
dów pewnych warstw społecznych i tej części 
prasy, która me ustawała w naleganiach na 
obostrzenie ograniczeń, wymierzonych przeciwko 
żydom, którzy przecież są na równi z mnymi 
poddanymi jednego państwa.*

„Nowosti* w artykule, poświęconym tej spra­
wie. nie ograniczają się do ukazn o żydach, 
ale łączą zakazem przemówienie ks. Oboleń- 
skiego do depntacyi finlandzkiej

„Obydwa te dokumenty będą odczytane przez 
każdego z ucznciem ogromnego zadowolenia 
moralnego. Ukaz naj wyższy dotknął jednej 
z najdrażliwszych spraw w sferze polityki we­
wnętrznej i kresowej, a mowa ks. Oboleńskie- 
go rzuca kojące światło na niemniej doniosłą 
sprawę polityki na kresach —  na sprawę fin­
landzką. W jeduoczesnem ukar 'nin się tych 
dwóch aktów urzędowych niepodobna nie do­
patrzyć się pocieszającego ?ymptomatu wr kie­
runku naszej polityki wewnętrznej, oraz wkro­
czenia jej na drogę do rozwiązania palących i 
drażliwych spraw w dnchu istotnych i słusz­
nych wymagań życiowych. Ckaz najwjższy 
zaczyna się od miłościwych wyrazów, uznają­
cych „za słuszne wprowadzenie, przed ogólną 
rewizyą prawodawstwa o żydach, pewnych 
zmian w prawach, regulujących warunki za­

mieszkiwania żydów w różnych miejscowo­
ściach państwa* Zmiany te wprowadzają isto­
tnie w życie cały szereg poprawek i ułatwień, 
których potrzeba dawno już dawała się uczn- 
wać i oparta jest na względach sprawiedliwo­
ści elementarnej*.

„Że zaś reforma ta zostanie przeprowadzona 
w duchu rozumnym i humanitarnym, wątpić 
nie można, bo nkaz najwyższy powołuje się 
się wyraźnie na zasady i wymagania sprawie­
dliwości*. v

Znamiennym jest także glos „Gazety War­
szawskiej*, który wyjaśnia, jakie ma znacze­
nie dokonana zmiana dla stosunków Królestwa 
Polskiego

, Ukaz —  zdaniem tego pisma —  otwiera­
jący niemal na ściężaj wrota do miejscowości, 
w której żydom niewolno się było osiedlać, 
wywołał pośród żydów, przed kilkunastu laty 
do Warszawy i miast Królestwa Polskiego przy­
byłych z cesarstwa, radość niesłychaną. Przy­
bysze ci, pojawiwszy się przed laty kilkunastu 
w Warszawie, wywołali w stosunkach bandlo- 
wycn Drzewrót niemały. Nieznani na warszaw­
skim rynku pieniężnym, nie mogli korzystać 
z kredytu, kupowali z początku wszystko za 
gotówkę, dzięki czemu nabywane hurtownie to­
wary dostawali taniej i swoim ziomkom, zamie­
szkały m w cesarstwie, posyłali do rozsprzedazy 
szczegółowej. Ponieważ zaś handel żydów war­
szawskich jest niemal znpełnie oparty na weks­
lach. przeto nie mogli konkurować z przyby­
szami i wielu, berdzo wielu popadło w rume

Nawała, która spadła przed laty kilkunastu 
na Warszawę i na niektóre miasta Królestwa 
PolsKiego, nie składała się bynajmniej z sa­
mych biedaków Przeciwnie, między przybyłymi 
znajdowali się ludzie zamożni. Na rynek więc 
warszawski rzucono masę gotówki, która we­
szła w obrót nandlowy oraz przemysłowy: sko­
ro się zaś przybysze rozpatrzyli w sytnacyi tu­
tejszej, zaczęli zawiązywać interesy spółkowe, 
otwierać składy hnrtowne. wynajmować sklepy, 
przyczem podbijali ceny. rugując z nich żyaów 
tutejszych, wreszcie zaczęli kupować domy, u- 
ważając tę lokatę swego kapitału za dobrą i 
p°wną. Ile miliorów rubli w ciągu ostatnich 
lat kilkunastu rzucono pod rożnemi formami 
na rynek warszawski, rzecz prosta, trudno 
określić; faktem jest jednak, że je rzucono i 
że w życiu ekonomicznem i handlowem War­
szawy z konieczności musiało to bardzo zawa­
żyć

Nastręcza się więc pytanie, czy ów odpływ 
żydów pospołu z kapitałami, będącymi w ich 
rękach, uddziaia na stosunki ekonomiczne War­
szawy.-' Otóż jesteśmy zdania, iż oddziała bar­
dzo. Biedota żydowska, przybyła z cesarstwa, 
pozostanie pośród nas, ale zamożniejsi i uprzy­
wilejowani będą powracali do tych miejsc, z 
których do nas przybyli, skutkiem czego część 
kapitału będzie wycotana z rynku warszawskie­
go część sklepów hartownych będzie zwinięta, 
cena domów spadnie*

Wystawa fotograficzna.
Istniejące od lat kilku w Krakowie Towarzy­

stwo fotografów - amatorów, urządziło przy współ­
udziale komitetu , złożonego z wybitnych zrawców 
sztuki fotograficznej z K rakow a , L w o w a . W a rsza ­
wy i Wieliczki powszechną wystawę fotograficzną 
w Krakowie w lokalu prywatnym przy ulicy św. 
Jana, L. 13.

Jestto już trzecia z rzędu fotograficzna wysta­
wa z urządzanych u nas w ostatnich latach kil­
ku. Wielkie zainteresowanie ogółu, jakie wystawy 
te budzą, świadczy o wielkiem rozpowszechnieniu 
się u nas tej pięknej i pożytecznej umiejętności, 
która, jak plon wystaw stwierdza, zwolna przecho­
dzi z dziedziny zabawki i sportu w sferę usiło­
wań szczerze artystycznych i zaczyna iść w służbę 
wiedzy, sztnki i nauki.

Jak po inne lata. tak i w tym roku , wystawa 
otwarta przy ulicy św. Jana. pomimo szumnej na- 
zwy, ^powszechnej wystawy fotograficznej*, jest 
wystawą niemal wyłącznie prac amatorskich. Nasi 
zawodowi fotografowie z trudnych do zrozumienia 
i usprawiedliwienia powodów nie chcą w nich brać 
ndziału, z wielką niewątpliwie szkodą dla ogólnego 
wrażenia wystawy. Tej abstynencyi w istocie tru­
dno usprawiedliwić i trzeba ją uważać jako objaw 
nieżyczliwego stanowiska, jakie zawodowi fotogra­
fowie ze względów konkurencyjnych zajęli wobec 
fotografii amatorskiej. Na obecnej wystawie zale- 
dwo kilku fotografów obesłało wystawę i ci bynaj­
mniej nie mają powodu żałować swego kroku.

W  czterech działach, na które podzielono pion 
wystawy, pierwszym i najważniejszym jest niewą­
tpliwie fotografia a m a t o r s k a  artystyczna. Za­
pełnia ona trzy czwarte części wystawy i przynosi 
plon niezwykle interesujący i wartościowy. Tu już 
mamy istotnie do czynienia ze sztuką w całem te­
go słowa znaczeniu, traktowaną ze znawstwem, ta­
lentem i smakiem.

Dominuje w tym dziale pejzaż, jako dziedzina 
najbardziej ulubiona przez amatorów. Pierwszeń­
stwo przypada tu w udziale znanym amatorom pp. 
M i k o l a s c h o m  ze Lwowa, którzy wystawili 
zdjęcia pierwszorzędnej wartości. Do największej 
doskonałości doprowadzili pp. Mikolascliowie t. zw. 
druki g u m o w e ,  które przynoszą temata rodzajo­
we umiejętnie umieszczone na zajmującem tle pej- 
zażowem i są istotnie najcelniejszemi okazami na 
wystawie.

Do pierwszorzędnej wartości prac słusznie rościć 
sobie mają prawo zdjęcia p, Jana C z e r n e c k i e ­
go  z Wieliczki, jednogo z najbardziej znanych w 
kraju amatorów. P, Czernecki oprócz znakomitych 
zdjęć portretowych i powiększeń fotogranczn.ych o- 
brał sobie iako specyalność zdjęcia starych obra­
zów i zabytków przeszłości, oraz wnętrza kopalń. 
W  tym kierunku zdjęcia jego mają wartość pier­
wszorzędną, a serya w i d o k ó w  k o p a l ń  w i e l i ­
cki ch,  zdjęta przy świetle magnezyowem, jest ar­
cydziełem fotograficznego kunsztu Równą artysty­
czną wartość mają tegoż autora zdjęcia nieznanych 
obrazów, rysunków i akwarel Artura Grottgera, 
dokonane z pietyzmem i starannością. Kilkanaście 
tych zdjęć tworzy wspaniałe a l b u m  G r o t t g e -  
r e w 8 k i e, które p. Czernecki ma zamiar w dal­
szym ciąga uzupełniać aż do wyczerpania całej 
dostępnej spuścizny genialnego artysty. Zbiór ten 
ma posłużyć do pomnikowej monografii, jaka o 
twórcy „Litnanii* jest zamierzoną.

Z licznego pocztu prac amatorów zwracają uwa­
gę artystycznem wykończeniem liczne zdjęcia pp, 
Ludwika Rapaporta, Gabryela Hablińskiego (druki 
gumowe), W  Kotiersa i Tadeusza Rżący z Krako­
wa wyborne rodzajowe temata dra Wlutora Bory-
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siewicza ze Strzelisk, dalej prace p. Benescha z 
Gracn i Mitorfana Jegerowa z Koluszek.

Piękne portrety i stndya portretowe wystawili 
pp. Karol Schenker i Rudolf Huber ze Lwowa.

Dział drugi, obajmujący fotografię zawodową, jest 
bardzo szczupły. Reprezentują go tylko trzy na­
zwiska Bolesław S t e t k i e w i c z  ze Lwowa, kie­
rownik zakładu fotogr T. Bahrynowicza, wystawił 
82 fotografij, zdejmowanych przoważnie przy świe­
tle elektrycznem, p, Wacław G a r g u 1 z Bochni 
(przepyszny typ rodzajowy weterana) i Oskar Suck 
z Karlsruhe cały szereg portretów, z których por­
tret nadwornej aktorki Lizy Potechtel jest arcy­
dziełem pod względem wykonania szczegółów.

W dziale trzecim, fotografia w służbie nanki i 
techniki, spotykamy szereg wydawnictw fachowych, 
wśród których roczniki coraz większem uznaniem 
znawców cieszących się lwowskich „Wiadomości 
fotograficznych*, piękne wydawnictwa ilustrowane 
p. Czerneckiego, wyborne podręczniki p. Józeia 
Switkowskiego itd., szereg interesujących zdjęć, wy­
konanych w celach naukowych, głównie z kliniki 
okulistycznej prof. Wicherkiem icza, oraz zajmujące 
zdjęcia p. Maryana Witalińskiego.

Dział czwarty wreszcie obejmuje nowości z za­
kresu fotografii, aparaty, przybory fotograficzne 
itp. Tn uderzają zwłaszcza wyroby firmy „E. Brod- 
kowski* ze Lwowa i wystawa A. Larischa z Kra­
kowa.

Na osobną wzmiankę zasługuje niezmiernie in­
teresujące albnm fotografij , nadesłanych przez p. 
Fr. Acfiramowicza z Moskwy. Zbiór oprawny w 2 
książki ma tytuł: „Album polsko-litewskich staro­
żytności w Muzeum Rumiancewa w Moskwie*. Jest 
to niezmiernie ciekawy zbiór portretów z X V III i 
X IX  wieków po największej części rzeczy u nas 
nieznanych. Znajdujemy tu same portrety polskich 
osobistości historycznych, zdejmowane w galeryi 
muzeum Rumiancewa w Moskwie. Byłoby do ży­
czenia, aby znalazł się jaki wydawca, któryby ten 
piękny zbiór spopularyzował

Cechą ostatniej wystawy jest, co z uznaniem 
podnieść należy, zwrot w kierunku utrwalania 
w fotografii zabytków sztuki, architektury, obra­
zów i rzeźb. Zbiory pp. Czerneckiego Achramowi- 
cza i kilku innych dają tego wymowne świadectwo, 
wskazując drogę, na jakiej artystyczna fotografia 
amatorska oddać może niepoślednie usługi sztuce i 
nauce.

Piękny, ilustrowany katalog, wydany przez p. 
Czerneckiego ułatwia oryentowanie się w obfitym 
pionie wystawy
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Doaatek powieściowy. Do dzisiejszego numeru 
dołączamy arkusz 20 tomu I I  dodatku powieścio­
wego p. t. r Bezimienna* Bolesławity.

Ku czci Edwarda Jelinka. „Ognisko polskie* 
w Pradze postanowiło dla upamiętnienia rocznicy 
swegu 25-letniegn istnienia uczcić pamięć nieodża­
łowanego przyjaciela Polaków, ś. p. Edwarda Je­
linka i w tym celu urządzić w dniu 31 paździer­
nika b. r. w „Domu narodowym* na VinohradaJi 
uroczystość, w której wezmą udział pierwszorzędne 
siłv z6 świata literackiego i artystycznego.

Odczyt wygłosi redaktor, p. Adolf Czerny —  
w części zaś deklamacyj no-wokalnej przyrzekli ła­
skawie uczestniczyć p. H, Kvapilowa, artystka dra­
matyczna; p. Maturowa, primadonna opery teatru 
earodowego oraz rodak nasz p. Wład. Floriański.

Z uroczystością połączoną będzie wystawa o ile 
możności wszystkich dzieł i pism czeskich i pol­
skich Edwarda Jelinka, oraz pozostałych po nim 
pamiątek. Dochód z uroczystości przeznaczonym 
będzie na wydanie niegłoszonych dotąd pamiętni­
ków, tyczących się PolskL Cała prasa czeska go­
rąco przyjęła projekt i przyobiecała poświęcić Je- 
linkowi specyalne numery. —  Komitet zwraca się 
z Drośbą do czytelników pism polskich o łaskawe 
nadesłanie przyczynków, dotyczących życia i prac 
Jelinka lub tak drogiej mu sprawy zbliżenia obu 
narodów. Otrzymane pisma będą ogłoszone drukiem. 
Chociaż oczywiście prace nowe miałyby największą 
wartość, niemniej pożądane są artykuły lub wzmian­
ki , poświęcone w dawniejszych latach Jelinkowi. 
Komitet zaprasza jaknsjgoręcej polskich przyjaciół 
Jelinka do przybycia na uroczystość. —  Bliższych 
wiadomości udzieli wydział „Ogniska polskiego* 
w Pradze, do którego należy skierować wszystkie 
przesyłki Adres Dr B. Prusin biblioteka uniwer­
sytecka, Praga (Clementinnm).

Otwarcie teatru ludowego. Po kilkumiesięcznej 
przerwie otwarły się wczoraj na nowo podwoje tea­
tru ludowego przy ulicy Krowoderskiej, gdzie usta­
nowiony z ramienia Tow. „Oświaty ludowej* nowy 
kierownik teatru p. Kazimierz Gabryelski, zorgani­
zowawszy trupę artystów, wystąpił z pierwszem 
inauguracyjnem przedstawieniem. Bardzo szczęśli­
wym był wybór „Karpackich górali* na ten pier­
wszy wieczór, który miał być popisem sił i środ­
ków teatru ludowego. Sztuka ta bowiem mimo ple­
śni czasu, jaka ją pokrywa, ma już ustalone tra- 
dycye, a wyrazisty rysunek ról daje artystom spo­
sobność rozu ijania gry dosadnej, jaskrawej i bar­
wnej, stwarzania typów swojskich i pełnych cha- 
raKterysiyki.

Przedstawienie wczorajsze wypadło pod każdym 
względem świetnie, a ten pomyślny wynik uważa­
ny być może za dobrą wróżbę dla dalszej kampa­
nii teatru Indowego Personal dobrze skompletowa­
ny zaprezentował się bardzo korzystnie. W  gronie 
wykonawców na plan pierwszy wysunęła się pani 
■Stradiotowa jako matka Rewizorczuka grą bardzo 
inteligentną, trzymaną w zarysach silnie dramaty­
cznych, które szczególniej w chwili rozpaczy za 
utraconym synem i w momencie rzucenia klątwy 
na dziecko i żonę Prokopa, była wspaniałą. Obok 
niej wyróżnili się pp. Zapałowicz jako Maksym, 
Konarski jako Prokop, Kiciński jaki mandaiaryusz 
i Wyrwicz jako Herman arendarz. Sceny zbiorowe, 
dzięki starannej reżyseryi, o oaz umiejętnemu i st&- 
rannemu aruchomieniu tłumuw, były bardzo oży­
wione.

Sala teatru ludowego została na nadchodzący 
sezon ładnie odnowiona. Snfit i ścian" pokryto poli­
chromią według wzorów ludowych pomysłu p. Jana 
bukowskiego. Udekorowano ta* -e loże i sprawiono 
nowe dekoracye.

Życząc powodzenia i pomyślnego rozwoju nowo- 
zorganizowanej scenie Indowej, mamy nadzieję, że 
przedstawienia utrzymają się i w przyszłości na 
tymsamym poziomie artystycznym, gdyż ty,ko tą 
drogą teatr ludowy wyrobić sobie może stałą tre- 
kwencyę tych warstw publiczności, na których bę­
dzie mógł oprzeć swoją egzystencyę. ds.

Sprawa listów i.merykrńskich. Na zlecenie 
i adcy policyi p. Władysławę Swoikiena już sporzą 
dzony został dokładny spis wszystkich listów ame­

rykańskich, o znalezieniu których pisaliśmy wczo­
raj. Listów tych z kopertami lub samych kopert 
jest przeszło 100 sztuk; przekazów pieniężnych nie 
ma wcale, tylko znaleziono t. zw. „recepisy* ró­
żnych banków nowojorskich, któro stwierdzają, że 
taka a taka kwota złożona została w ich kantorze 
celem przesiania wskazanemu adresatowi.

Z treści wielu listów, starannie odczytanych przez 
urzędników policyi, okazuje się, że w niektórych 
musiały być załączone amerykańskie, papierowe do­
lary, w innych donosili polscy włościanie swym 
krewnem lub tym podobnym, że posyłają im pie­
niądze przez banki, na dowód czego załączyli wła­
śnie owe „recepisy*; okazuje się z tego. że sprze- 
niewierzonemt zostały tylko dolany z listów, posy­
łane zaś przez banki dotychczas przez nikogo zrea­
lizowane nie zostały. Niektóre kwoty, bądź załącza­
ne w listach, bądź recepisami zapowiadane, docho­
dziły do 50 dolarów.

Jak się okazało ze śledztwa, listy te nie były 
kradziono pojedynczo, lecz nie wiadomo kiedy, gdyż 
na żadnym nie ma stampilii austryackiej; ktoś z 
funkeyonaryaszów poczty ambulansowej, lnb z po­
czty na dworcu kolejowym całą paczkę zapieczęto­
waną jeszcze w urzędzie pocztowym w Nowym Jor­
ku zabrał pierwej jeszcze, nim na poczcie w Kra­
kowie można ją było rozpakować, listy pieczęciami 
opatrzeć, zesortować i podług adresów rozesłać. — 
W  paczce tej były listy do adresatów w Krakowie, 
Lwowie, Samborze, następnie do licznycn gmin w 
Galicyi zachodniej.

Na podstawie dotychczasowych dochodzeń polieya 
stwierdza z całą stanowczością, że ta defrandaeya 
nie ma nic wspólnego z defraudacyą listów amery­
kańskich, o którą posądzony jest ofieyał J. L., któ­
rego sprawę bada w dalszym ciągu dyrekeya.

Wczoraj po południu na wiadomość o tej nowej 
defraudacyi przybył ze Lwowa, z dyrekcyi poczt, 
komisarz Kowarzyk, który w swym zakresie oso­
bne, energiczne prowadzi śledztwo. Sądzić też na­
leży, że w interesie zaniepokojonego ogółu i we 
własnym dobrze zrozumianym interesie, dyrekeya 
poczty o wynikach tego śledztwa publiczność uwia­
domi.

Konc. 87koła muzyczna pod kierunkiem p. M, 
Steina (Pańska 9) rozpoczyna w październiku no­
wy kurs nauk. Przedmiotami głównemi są: Nauka 
gry na fortepianie i skrzypcach, nauua gry na al­
tówce (dla skrzypków), zasady i historya muzyki 
muzyka kameralna i nauka akompaniamentu.

Dla zdolnych ubogich uczniów są do nadania 
miejsca bezpłatne. Podań,-, zaopatrzone w świa­
dectwo ubóstwa, składać można do dnia 25 bm.

Nasze zdrojowiska. „Przewodnik kąpielowy* 
zestawia listę gości zdrojowisk naszych w r. b. 
Według tego obliczenia było osób: w Iwoniczu do 
10 s!emnia 3832; w Krynicy do 24 sierpnia 6050; 
w Rymanowie do 25 sierpnia 2204; w Rabce do 
14 sierpnia 2165: w Szczawnicy do 8 sierpnia 
2851; w Truskawcn do sierpnia 2625; w Zakopa­
nem lo 19 sierpnia 7504. Jakkolwiek dużą wyda­
wać się może ta cyfra, jednak stanowi ona tylko 
cząstkę Polaków, szukających zdrowia lub wypo­
czynku w kąpielach

Z Gorlic piszą nan : Na konkurs, ogłoszony przez 
wydział gorlickiego „Sokoła*, nadeszło ogółem 19 
projektów na budowę nowej sokolni pod następują- 
ccmi godłami: 1) „Druh*, 2) „J*, 3) „Wolność*, 
4) „Czapki w lot*, 5) „V is“ , 6) „Czołem*, 7) 
„33B“ , 8) „Antiąuo rnore*, 9) „Nasze hasło*, 10) 
„W isła*, 11) ciężarek narysowany, 12) „Bona fide“ , 
13) „Leneczek*, 14) kółko narysowane, 15) „Bła-
watek 16) r Sokóła , 1 7 ) ^Synowie Ojcayim®'* r
18) „Gniazdo sokole*, wreszcie 19) bez godła w 
stylu zakopiańskim. —  Sąd konkursowy, złożony z 
członków wydziału, tudzież z 6 członków i rzeczo­
znawców, wybranych przez walne zgromadzenie, od 
był dwukrotne posiedzenie w tej sprawie, przyczem 
warunki konkursu uzupełniono o tyle, iż zamiast 
jednej, pierwotnie projektowanej drugiej nagrody 
100 kor., ustanowiono dwie nagrody po 100 kor. 
Pierwszą nagrodę w kwocie 200 koron przyzna­
no projektowi pod godłem „ciężarek narysowany*, 
2 drugie nagrody po 100 koron projektom pod go­
dłami „gniazdo sokole* i „sokół*. -—  Po otwarcia 
kopert okazało s ię , iż autorem projektu, odznaczo­
nego pierwszą nagrodą pod godłem „ciężarek na­
rysowany* jest p. Agenor Smoluchowski, słuchacz 
V roku architektury w politechnice lwowskiej - 
autorami projektu odznaczonego drugą nagrodą pod 
godłem „gniazdo sokole* pp. August Boguchnalski 
i Adam Żardecki (Lwów, ulica Batorego, 12) —  
wreszcie autorem projektu, odznaczonego drugą na­
grodą pod godłem „sokół* p. Roman Band orski, 
archLekl i budowniczy w Dębnikach pod Kiako- 
wem. —  Wydział prosi autorów projektów niena- 
grodzonych, aby podali sjosób, w jaki projekty te 
należy im zwrócić.

Wybór członków' Rady powiatowej w Pilznie z 
grupy większych posiadłości odbędzie się dnia 27 
b. m.

Samobójstwo ucznia. W Wereszycy koło Ja­
nowa, za s trz e lił  się 18-letni uczeń V  klasy gimna- 
zyum Dyonizy Grzybowski. Przyczyną: zniechęce­
nie do życia

Wadowice. W  „Sokole* naszym odbyła bię uro­
czysta wieczornica pożegnalna na cześć odjeżdża­
jących z naszego miasta: ks. dra Caputy, ks. Wal- 
kosza i prof. Oachia. Pożegnanie bvło nad wyraz 
serdeczne, odjeżdżający bowiem pod względom ooy- 
watelskim i towarzyskim zaskarbili sobie względy 
i uznanie Wadowiezan.

Zmarli.
Aleksander G a ł d e ń s k i ,  urzędnik Towarzystwa 

wzaj. ubezpieczeń, zmarł w Wiedniu 14 bm. w 49 
roku życia. Pogrzeb odbędzie się l c) bm. o godz. 
4 po południu z dworca kolei północnej na cmen­
tarz krakowski.

Ze świata.
z  Warszawy. Radl uniwersytetu warszawskiego 

przyjęła w „leżącym roku na pierwsze kursy wszy­
stkich wydziałów ogółem 265 kandydatów, a mia­
nowicie: na wydział prawny 104, lekarski 67. 
przyrodniczy 38, matematyczny 37, historyczno-fi- 
lozoficzny 9. Przyjęto powtórnie na rok drugi na 
pierwszy kurs prawa 44 słuchaczów, medycyny 23, 
matematyki 27, przyrody 9, fliiologii 2. Z innych 
wydziałów przeszło na 1 kurs medycyny 7, prawa 
8, matematyki 5, filologii 4, przyrody 2. Wczoraj 
rozpoczęły się wykłady na wszystkich wydziałach.

Istniejący od lat dwudziestu kilku przy ulicy 
Chmielnej teatrzyk Bellevue kilkakrotnie ulegał 
gruntownej przebudowie, obecnie zaś na jego miej­
scu ma stanąć nowy teatr, całkowicie ze szkła i 
zelaza zbudowany. Nowy teatr będzie posiadał 
zwę „Ogrodu zimowego*. Pozwolenie na budowę 
teatrzvku otrzymali pani L. Regnanld i J Byde- 
cki. Rooboty już rozpoczęto i budowa ma by1 n" 
kończoną przed 1 grudnia. Przedstawienia *  „0- 
grodzi# zimowym* rozpocznie trupa polska, której
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repertoar składać się będzie z operetek, komedyj i 
wodewilów.

Panika przed poborem wojskowym w Posyi.
Korespondent warszawski „Dziennika Poznańskie­
go* donosi: „Wiadomości o klęskach rosyjskich na 
Wschodzie podziałały na ogólne zwątpienie wśród 
tych, którzy jeszcze teraz na plac boju mają być 
wysłani. Wśród świeże zmobilizowanego okręgu 
odeskiego panika ta doszła do najwyższych roz­
miarów. zwłaszcza wśród żydów. Wszyscy są zda­
nia, że obecnie idą na pewną zgubę. Stąd, bez 
przesady mówiąc, tysiące dezerterów zalega całą 
długość granicy rosyjskiej, zwłaszcza mniejsze tak 
zwane przykomórki. Żydzi warszawscy opowiadają 
sobie, że od chwili ogłoszenia mobilizacji okręgu 
odeskiego, przejechało przez samą Warszawę około 
1.000 dezerterów. Wzdłuż granicy panować ma 
formalny ścisk ludzi, pragnących za każdą cenę 
znaleść się po za kordonem. Potworzyły się for­
malne kompanie przemytników tego żywego towaru. 
Przejście granicy kosztuje od 8 do 13 rubli. Ale 
naieży się strzedz nietyle straży pogranicznej, ile 
samych przewodników. Na pewien dystans od gra­
nicy oświadczają oni swym ofiarom, że za węzełek 
i rzeczy, które każdy z nich przenosi, nie odpo­
wiadają, jeśli sam. tego wszystkiego nie wezmą 
na plecy. Łatwowierni oddają im swą chudobę 
z którą oczywiście nigdy się już nie zobaczą. —  
Ogółem około 8.000 dezerterów opuścić m.ało pc 
dziś dzień nielegaiuie granice państwa rosyjskiego

Potocki przed sadftm Jak to już wczoraj do­
nieśliśmy, odbyła się w Wiedniu rozprawa kanio 
przed sądem przysięgłych przeciw hr. Edwardowi 
Henrykowi Potockiemu, oskarżonemu o oszustwa i 
fałszywe meldowanie się. Przysięgli pvtaniu o o- 
szustwo zaprzeczyli 8 głosami; pytanie zaś o tał- 
szywe meldowanie się potwierdzili 8 głosami. —  
Trybunał wydał wyrok uwalniający oskarżonego 
od zarzutu oszustwa, a za fałszywe meldowanie za­
sądził go na 24 godzin aresztu. Zasądzony natych­
miast rozpoczął odsiadywanie kary.

Katastrofa podczas ćwiczeń z balonem. Dnia
14 b. m. po ukończeniu ćwiczeń oddziału aeronau 
tycznego z I. pułku artyieryi fortecznej na poin 
pod Stuhlweissenburgiem zdarzyło się nieszczęście, 
które świadczy, jak trzeba być ostrożnvm w obcho­
dzeniu się z balonem. Żołnierze pod komendą po­
rucznika HaDolda wracali z balonem do koszar, 
ciągnąc go linami, któremi się przewiązali. Nagle 
silny wiatr nniósł balon w górę. Żołnierze poprze­
cinali wiążące ich Jiny i w ten sposób uniknęli 
niebezpieczeństwa, ale 8 lodzi uniósł balon ze so­
bą Pędzony wiatrem balon przeleciał nad skałą, 
o którą uderzył wiszącymi na linach żołnierzami 
Liny urwały się, a żołnierze spadli na ziemię. Sze 
regowiec Klaus zginął na miejsca, ogniomistrz Tri- 
baczek umarł, gdy go niesiono do szpitala, kapra1 
Ofienberger odniósł śmiertelną ranę, reszta zaś cięż­
sze lnb lżejsze rany.

Sminrtelny pocałunek W  Budapeszcie młoda, 
piękna, 17-letnia dziewczyna Anna Barcs zrnarłf 
na zakażenie krwi, której powodem było pocałowa­
nie zwłok ojca, który zmarł przed kilku dniami. 
Z powodu skaleczonej wargi przy pocałunku nastą­
piło zakażenie i śmierć dziewczyny. Narzeczony 
Anny Baros, nie mogąc przenieść Jej śmierci, ode­
brał sobie życie na mogile ukochanej.

Nie ma dżumy, z Hamburga telegratują: Bada­
nie szczurów, znalezionych ua okręcie „Banana*, 
wykazało, że obawa wypadków dżumy była bezpod­
stawną.

Ciekawa umowa. W jednym z departamentów 
Fra.uuvl, w LcŁ-At-Garonna, ciekawą omowę zawarli 
lekarze z gminą. Oto 126 doktorów wrtBot-et-aa£ 
roune zobowiązało się dawać porady lekarskie wszy­
stkim biednym ludziom, jak również dokonywać 
operacyi za łączną sumę 50.000 franaów na rok, 
którą to kwotę mają wypłacać gminy lekarzom. 
Umowę zawarto ua lat trzy. Aby praca została ró­
wnomiernie rozdzielona między członków tego ory­
ginalnego syndykatu, lekarze zgodzili się na ró­
wny podział pacyentów, wpisanych na listę dobro­
czynności na początku każdego roku w ośmdziesię- 
ciu ośmiu gminach departament Lot-et-Gaionne. —  
Oprócz tego założyli kasę wspóluą, do której wpła­
cają pewne opłaty, a to celem wspierania się wza­
jemnego po przekroczeniu roku 60 życia.

Kule dumdum.j AmDasaUa japońska v Londynie 
otrzymała potwierdzenie wiadomości, że w Lioa- 
jango znaleziono dwa rodzaje nabojów dumdum, 
nadające się do karabinów rosyjskich „model 1 «90“ . 
Rany niektórych żołnierzy japońskich obudzają po­
dejrzenie, że Rosjanie używali w bitwach pod Lian- 
jangiem knl „dumdum*. Nazwa tych kul pochodzi 
od fabryki amunicyi Dumdum pod Falauttą, a uży­
wali icb Anglicy w wojnie przeciwko niektórym 
szczepom indyjskim. Konwencya petersburska z r. 
1868 nie pozwala tych knl używać w wojnie, je­
żeli więc znaleziono je rzeczywiście w Liaojangn, 
to Rosyanie złamali przepisy prawa międzynarodo­
wego. Konwencya ta orzekła, że wolno stronom wo­
jującym używać tylko takień kul, które czynią nie­
przyjaciela niezdolnym do dalszej walni, a wyra­
źnie oznaczyła jako niedozwolone kule, rozdzierają­
ce ciało i wywołujące zgorzelinę. Kule dumdum po­
siadają koniec, nie pokryty płaszczem stalowym, 
w którym prócz tego znajdują się podłużni szpary 
Kula taka. natrafiwszy na słaby nawet opór w ciele 
lndzkiem, płaszczy się i rozpryskuje, wywołując 
sk^mplinowane i niebezpieczne rany.

W r. 1898 podczas wojny w Sudanie używali 
Anglicy zamiast kul dumdum, kul o pustym wierz­
chołku w którym znajduje się otwór, o średnicy 2 
milimetrów i głębokości 9 milimetrów. I  te nui° 
działają podobnie jak kule dumdum. Ponieważ obe­
cnie państwa uznały zasadę, że poaczas w<'jn7 wy­
starcza n iep rzy ja c ie la  uczynić niezdolny111 Wal­
ki, unikając śmiertelnych ranień, wis0 Pr^W0 mię­
dzynarodowe nie pozwala na używanie kul dum- 
dnm i podobnej koustrnkcyi.

Psy na usługach policyi z  ^dnia donoszą,
że idąc za wzorem Niemów- mają anstryacbie 
arzędy policyjne równie używać wytresowanych oso­
bno psów do swoich usług. Początek zrobiono w Cie­
plicach, gdzie iamteisza Policya posiada już dwa 
psy, tak zwane „pincze Dobermanna , wielkie 
1 bardzo silne zwierzęta, zaprawiając je do usług 
policyi. Psy te służą obecnie policyantom do obrony 
ich osób w n°cy podczas patrolowania, a równo­
cześnie wietrz4c i dając znaki,’ ostrzegają swoich 
panów psv 84 tak wytresowane, że nie kąsają 
,złowiefca’ ale g0 zatrzymują. Dyrekeya policyi 
w p radze zażądała od policyi w Cieplicach wyja­
śnień, czy pgy owe mogą oddać rzeczywiście zna­
czniejsze usługi na tem polu, mr bowiem namiar 
W razie dodatnich wyników równie posługiwać się 
niemi.

Proces przeciwko Matyldzie Serso, zi anej po­
wieściopisarce włoskieJf żonie wydaJ cy dziennika 
„Ił Mattino*, ukończył się wczoraj w Neanoln. Ma­
tylda Serao, obwiniona o współudział w rozmaitych 
nadużyciach, których się dopuszcza^ urzędnicy ma-
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O a b p y e l a k l  ( K  p a k 6 w )  ku­
puje, sprzedaje i najmuje —  fortepiany, pinni- 
na, harmonie i p i& n o le  —  krajowe i zagra­
niczne —  nowe i przegrane —  za gotówkę i 
spiaty —  bez zaliczki

szoawa alhat.cziia

Cennik Izby handlowej I przemysłowej 
w Krakowie

i  16 września (godi 1 w południe I

I. Waiuty. płaci, aóajn
kuble papierowe . . .  — .......................  968 — 264 —
Marni niemiecki'  117 —  117 60
Franki pa[ le.owe *4 80 95 80
Dw ldziestoirankowki w złocie 19 — 19 08

II. Listy itslawne.
4°/o iiisty zastawne prem. Banku nipol. 11’ 60 — —
4"t0/0 Listy r.i jiawue I oku hipotdizs. 101 60 102 26 
4% , „ 98 76 99 76
4V/o Listy zastawne Banku icrajowego 101 26 102 26 
4°/c Llstj zastawne Banku krajnwegr 99 — 100 -
4°/u Li»ty zast gal Tow kred. ziem. nieok- 99 60 100 60
4',a 49-letn. 99 76 -------
4% , . . . . - 99 26 10C -

III. Obllgacye I pożyczki
4% Galicyjskie obligacye propinacyjne . 99 25 100 26 
4°/, Pożyczki krajowa z r. 1893 . . .  98 76 99 76
4<yo pozyczki m iana L w iw s  . . . 98 60 97 60
41/, %  Pożyczka miastu Lwowa 101 —  102 —
5°/u Obliga iye komunalne Banku kraj. , 109 76 103 60 
4V»°/o Obligacye komun Bankr rrai 101 40 102 26 
4°/0 Obligaoye kolejowe 98 60 99 50

IV. Losy.
IjOSj miaau. Krakowa . . . .  88 — 87 —

V. Akcyi
Akcye Bankr. hipotecznego we Lwowie 586 — 639 — 
Akcye Bankr Gal. dla h. i p. w 1 rak. — — — —
Akcye kolei Lwów-^zerniowoe-Jassy . . 678 — 576 —

VI. Publiczne zapisy długu 
4\io,/» wspólna renta papierowa . 99 2C 99 6"
4'- |0°/o wBpólna renta srehm« uu 20 99 40
i Qlt renta koronowa austryacka . 99 20 99 60
4°/« renta koronowi węgierska , . 9 —  97 6„
l*/, renta austryaoki w złocie . . . .  119 — 119 oO
4°/0 renta wigierska w z ło c ie ................ 118 76 I IP  95
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Rutynowany
mie posadę. .R u t y n a '* Adirim stracya 
„N ow ej Reformy". 2633 i  2

Z awiadamiam Szanownych Rodzi­
ców i Opiekunów, że jeszcze w bie­
żący m miesiącu oprócz już istnie­
jących dwóch kursów przygoto­

wawczych do gimnazjum wyższego, o- 
twieram przy moim zakładzie naukowym 
II klasę glmnaiyum niższego. Do egza­
minu wstępnego —  wyjątkowo w tym 
roku szkolnym —  łacina nie będzie wy­
magana //. Strażyńska.

2529 8 10

Z U R Y C H .
Kolegom, majacym zamiar odbywać srn- 
dya w sutej szycn w jzszych  zakładach, 
polecam^ jedyne tutaj polskie Stowarz. 
afcad. „O G N TW O “ , którego lokal się 
znajduje przy U niversititssr 11. parter 

2628 2 3 Zarząd .

J V I i o d y  :
Miód. patokę, kuracyjny i des er ot j  z wto- 
mej pasieki w 6 kg paszkach po 7 K nuod 
do plota w 1 litr gąsiorach po S X 70 h. 
wysyła opiatnie ta za.iczką Ir a W t. U lk ltka, 
proboszcz w  Kupozync a oh, p. Denysów. — 
W  wiotszej ilości znacznie taniej. 2545 3 10

Agend podróżujący
pierwszorzędnych firm krajowych,

posiadający kancyę, otrzymują (tylko 
aa złożeniem Skancyi) uboczne zajęciu 
akwizacyjne. Zgłoszenia do Biura re­
klamy wyrobów krajowych, Lwów, Ba­

torego 12 2648 3 3

Z  d n ie m  I g o  p a ź d z ie r n ik a

b. x. rozpoczynam  J603 2 8

d l a  P a ń
k u rs  r a c h u n k o w o ś c i  o g ó ln e j ,  

p a ń s t w o w e j ,  o r a z  k u p ie c k ie j .

Kazimierz Kochmański
t. k. o ficya ł rachunkowy skarbu. 

P la c  M a t e jk i  1. 3 , I I  p.

D l a  P P .  W e t e r y n a r z y  

1 r e w i z o r ó w  b y d ł a
aboczne zajęcie połączone ze znaczne- 
mi dochodami.

Czynnoiś łatwa i można ją  wyko­
nywać przy ok fzy i swego urzędowania 

Zgłoszenia uprasza eię nadsyłać pod 
napisem „Z n & o zn e  d o c h o d y ' poste 
restante L w ó w .  9621 1 2

Zdolnych kotlarzy
do rob o t m ied z ia n ych  i  form ie- 
r z y  do o d lew ó w  Ż e la zn ych  po-
tónkujp fabryka maszyn i odlewarnia 
żelaza E. B red ta  i 8p. w  O ttyn ii.

2620 2 3

Zakład wodoleczniczy 
Dra Chramca

\7  Z A S O P A N E U
otw arty  cały rok .

Centralne o g rza n i. Kanauzarya W o 
dociąg. Światło elektryczne. Nowo urzą­
dzone łazienki. —  Od 8 koron dziennie 
z eałem utrzymaniem, — Prospekia n i 

żądanie. 443 34 o

W ilhelm  g ic t t t r
weebaafK

przeniósł swo|ą pracow n ię z o licy  

D olnych  M łynów  na ulicę P o ­
selską 1. 17 i znacznie ją  po­
w iększy ł. Za dotychczasowe w zg lęd y  

Szanownej Publiczności dzięku jąc, 
prosi o dalsze zam ówienia maszyn, 
row erów  f innych a rtyk u łów  mecha­

n icznych. 2493 4 8

:  . . . u .  |

’ '  u  jodzb z u i i  RozmEmmi J  ■
- ,j»ł  Aprol wane pnez mrs 

A-kaclemią i ledycz-.a

•  a a n B " P a r y ;  --, adoptowane/ 
przez Formularz offl- 

V  c alny trancuzkl, Bank- —.  -
•  --onowane nriez radę 1 “5" A

Madrczną w Pe*— -----

iz run 7

ml
Medyczną w Petersburgu f

 ̂ Posssdsją. er^wno. n < własności lodu 
1 ie liza , pigułki te skutkują wyłącznie, we 
t —____-V, chorób, k + A tw vw a -  i

ciw jciorym, * w  ----- ;
bezsauterznem, w  Ch-CTO*.* (bladaczc,

9  wLauc&rrhea '•tiatych upitwac '. w lme- w
A  aorrhśe natrzt .m in ie  zupełne Iu j CTySc™- IX  

^  wc . g iU A r n o & c i ■ '  SucUOtacti, w  Syfilis ^  
™  jrga .lczne j en - Ostatecznie podają one j  
0  leiaiTom  środek terapeutyczny, nadzwy- O  
O  czaj silny, i o  podżywiania organizmu i d j  £  
^ w z  iaca ania aonsty—--yi limfatycznycb, 
" s ła b y c h  lub ■■stabiońycn aĘt N .B .— Tod niec“bitego lub zepsutego O
B  żelaza, jest ekrrstw „  ..apewr ‘iu tor- w  
A  urzaznia ącem. Jako dowóa czystości i

anł»n+weTłirtf/'i
uizuiuają^^ui. uuwwi* j  w-w*

—  a Itentyczn ości pra n  Iziwych D ig u .f l l  ( 
W  BiancP -aa, ią jać należy, n »'tą  pieczęć na

I srebrze i podpis nasz ni- V  
J ninie; i z -  potuż —y  u spo 
I ju  zielonej ztykiety s

W Aptekarz wParp.u, kub bo'spa ra. 40 2
B  •  WY“TRZBQAĆ SIR FAŁSZERSTW U
m  •  ■ «  •

M o n k e u  B r a n d
MARIA Z mn ł  J P  KAMIEŃ DO CZYSZCZENIA

" \

Czy /ci i poleruje równocześnie  
U suw a rdze, brud i plamy.

Janaraln* zastępstwo dla Ai itry >: HENRYK S10ES3LAR, WIEDEŃ, I. Froyunt O.

2416 1 9
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M A G A Z Y N  i P R A C  O W N I A  F U T E R
pod firm ą

A *  A R M A T Y S  i  S P .
Kraków, ulica Bracka Np 8.

Wykonuje wszelkie roboty w zakres kuśnierstwa, wchodzące pod DajprzystępniejsMtai

K O L I E  w najnowszych fasonach w
najkrótszym czasie, 

wielkim wyhorze już od 14 koron począwszy

warinkaia. w jak
2328 8 10 

gotowe na składzie.
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Zygmunt Raba
fertepianista, ma na tkżadzi* fo r t o p ia a y  
1 p ła n ln i u«we i qi_Twan», najtaniej sprze­
daje za fo tłirk ę  i ua raty U h o a  św . J a n a  

L . 13. 3485 6 6

i

300 koron

1IIM

krajowy szpital św Łazarza w Kra­
kowie rozpisuje lieytacyę przez oferty 
na następujące dostawy w 1905 roku.

Przy wnosze­
niu ofert nale-

Na d e s t a w ę :  *y *h>życ « a-
dyum w kzale 

ozpltalnej.
1 ,eLow
2. Artykułów san. tmyeh, waty,

•rgantyny etc. .
3. Artykułów sanitarnych, wyro­

bów gumowych, płótna, podu­
sze«, worków «t«

4. Jlięaa wołowego około 30.900 
kg., Cielęciny jsuło 25.000 kg., 
kości około 150“ kg. . .

». Słominy około S00< i k g , Smal­
cu okełu 2000 kg., 3z_v»ki około 
1500 kg., Kiełbasek około 
28.000 par (wyrób krajowy) .

6. Mąki pszennej, żytniej z mły­
nów krajów, około 83.000 kg.

7. Krup wszelkich, tadziei gro- 
•h» i faseli około 29.000 kg.

8. Śliwek uBzsnych i powideł 
około 30«0 kg

il Towarów kolonialnych 
ltl Cukrn z przeworskiej cukrowni

około 70O0 .......................
11. Piwa Daszkowego około 2000 

flaszek, Fiwa beczkowego e- 
koło 22.000 lit ró w ..............

12 Spirytusu, rum a i Rudki ekełe 
ALfOÓ 1........................

13 Jaj kurzych około 180.000 sztuk 
14. Kor żywych około 1500 sztnk,

Kurcząt żywych ekoło 3000
sztuk ..................................

18. Ziemniaków wybieranych, su­
chych, zdolnych do przechowa 
-ii? przez zimęokołe 1000 korey 

lt. M; lis do / ranie około 3uOO 
kg., Mydła do rak około 300 
k; Sody okuło ió.000 kg 

17. Nafty niezapalnej ozoro 7000 
kg., Świec stearynowych okołe
70 kg....................................

18 Słomy ozłetowej żytniej okołe 
36.00U kg

Do ofert należy dołączyć próbki z wy­
jątki e>' artysułów wyrsmuionych w po- 
zycyi 1, 4, 5. 13, 14 i 18

Bliższych wyjaśmeti na żądanie n- 
dzielić może Zarząd szpitala w godzi­
nach urzędowych.

Oferty ostemplowana znaczkiem na 
1 koronę, należy wnosić w god .inach 
urzędowych do biura Dyrekcyi szpitala 
do dnia 3 października b r. do godzi­
ny U  w południe.

Do kontrektu wymag*ną będzie aan- 
cya w wysokości I0 ł/, od całoroczne^ 
dostawy. 2iU5 2 3

] wrekter krajowego Szuitala św Łazarza 
w Krakowie

P o n iM o  w r.
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Znak ochronny

tolMC & proszek zamorski
jest najmezawodniejszyiu środkiem do zupeł­
nego wytępienia wszelkich uprzykrzonych

owadów, 1848 li 13
Skład* w Krakowie u: Roima i Spółki, Rynek L  37, lin ia A —B: w apte­
kach: E. Hellera, Wikt Redyka. M. Pronia, Konstant. Wiszniewskiego; 
w handlach: A. Hawełki, Romana Drobnera, W. Eilbaume; — w  Rzeszowie 
w aptece A. Karpińskiego i w handlu Granzera i Martynuwiczu, tudzież 
w składach wszędzie, gdzie  się znajdu ją „naDisy Andela pod czarnvm  psem“ .

F a b n y k a :  J .  A n d e l ,  d j ? o g  c e r y a  P r a g a  Ł  

jeXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX3Q0l0ICXXXXXX3ClDCXXXXXXXXXXXXXXXXX300

Do sprzedania
bardzo intratny interes za K 3406 Zgłoszeaia 
przyjmuje Administiacya „Nowej łłeiormj “ 

pod 3017. 9817 2 2

M f l ó d  , .k a rp a o k l“
kstej ilości. Puszka 5 kg. 3 złr, franko.

Adresować 
w LUku.

do

patoka do zbycia w wię- 
ka

Z  r z ą d u s z k o ły  m ę s k ie j
2518 5 0

K i l k a  f o r t e p i a n ó w
i p ian in  używanych jest do sprzedania 
u stroiciela fortepianów St. Słotwiń 
afclego, Kraaów. nl. Szewska 1< I I  p.

2443 8 100

4 88 •

Ba/rdzo wielka ilo&6 
oaób polepszyła swoje zdrowie 

takowe utrzymuje przez używanie

'PIGUŁEK rRZECZYSZCZAJACTCH

D" CńUVIN’A
, środek popularny od dłuższego czasu, ekon 
miczny, łatwy do użycia Czyszcząc krew, daje się ] 
zastosować prawie we wszystkich eMorobaeh chro­
nicznych lasoto : liszaje, reuma*vzinj, p zestarzało 
katara, dreszcze, zatkania, zanik po , mu u kobiet 
gruczoły, osłabienie nerwów, bra1 apeM u, '  
wszelkich zapaleniach, muloscia-h, anemii, z em 
L trawieniu i powolnem funkeyonowantu żołądka^

P i a  TJŁS. I  CA U V I H  tą do aabyda we 
-rtzyrtkioh większych aptekach hrnata,

«, P A R Y Ż U  :
F cvb ou rg  Sairu-Dcn-s. 147

Z i y g m i u n t

w  K r a k r » v i e ,  h o te l  S a s k i  L .  3 ,
poleca swój U a g K i y n  w y ro b ó w  Jubilerskich., s e g a rk ó w  gon ew sk ioh  
x n a jlo p iiy c h  fa b r y k : S rh a ffh au ren . Om eku i B flloden , oraz sreb ra  
K o io w ig o  prawdziwego do wypraw, s reb ra  o h in ik ie ffo  najlepsz. gatnnl n, 

sprzedając po cenach f a lirycznych.
O b rą c zk i i l e b e s  i zaręczynow e w n a jw ięb szy s t  w yborze, 

 P r z y j m u j e  w s z e l k i e

pierwsze pigiro
przy ul. św . Anny, L. 3,

składające się z 7 dużych pokoi,

jest z a ra z  do najęcia.
Lokal nadaje się na biura na _
2558 klub i t.

Praktykant
zrmiejscowyr. z ukończoną I I  ki. realną 
lub gimn, dobrej konduity, zn&jdiie 
umieszczenie w hanału papierowo-ga- 

Unteryjnym 2436 5 6
J U L I A N A  K U R K 1 E W I C Z A

Kraków, Mały Rynek

Mmlii wiiiiDM kmcńii
niebieskie wielkie, z lekarską wskazó­
wką użycia, wysyła w 5 kg. koszykach 

za, 3’70 K  opłatnie za zaliczką

fi, AMOBT, HERH. M e i  ®  f f l  Tyrol.
Zamowisius możliwi* w Języku nismizckin. 

2471 12 0

Dom 1 piętrowy z parcelą i ogro­
dem w Krakowie, ul. Rako­

wicka 5, zaraz d o  s p r z e d a n ia .  B liż­
sza wiadomość na miejscu. 9616 2 z

„ P e n s i o n  L U  i m a n i a ”
w KRAKOWIE, ul. STUDENCKA Nr. 2,

poleca p o k o j e  elegancko i wygodnie 
urządzone z usługą, od 2 koron —  n& 
doby lub dłużej. —  Na żądanie poda­

wanie potraw. 444 34 o

Kupię pianino Wiadomość: H Sto-
handrl, 20 p. p. Koszary arcyksięcia Rudolfa 

w Krakowie 2581 ó 5

Francuzka
z dyplomem z Lyonu, poszukuje lekcyi. Wia- 
J uróść w Riarze rauozyci«lskiem Maryl Stehllk, 
Kraków, ul. iw. Marka 31. !618 2 3

Słuchacz IV  r. filozofii, posiada 
dający długoletnią pra­

ktykę i opmię dobrego i sumiennego 
keiepet., niejednokrotne samoistny kie­
rownik i nauczyciel synów obywateli 
ziemskich, umiejący rozbudzić wszech 
stronne zamiłowanie do nauki, przyjmie 
obowiązki nauczyciela tylso w domu 
inteligentnym w Krakowie lub w po­
bliża tegoż ia  lenszem wynagrodzeniem.

Adres W. Czyżyński, Uniwersytet Ja­
gielloński. 2547 3 o

Jacen Lndwinskl
Z E G A R M I S T R Z

ul. Nad Rudawą 25, II p 30 #755

tManka sielskiego
włoskiegc. an 

rosyjskiego.
Wszelkie t lo M a r z ru la .  —  Kraków  
K iepari, Hotel Centralny, 1 p., K r  » . 11 

2481 6 o

itrac ja

Poszukuje lekcyj
U. Tli gimn. Ul. Adres poda^imu.

„N  Reformy pod 2342.
poda Aamiai- 

2542 2 2

^iod pszczelny *egoroj*ny), pat  ̂
kę, kurapyjno-deierowy, bet iadnych domie 
szek, wysyła w blaiz&nkrch po 5 kg. z pasiek 
własnych, już z opłatą poczty za 1 koian (p* 
powołaniu się ua to ogłoszenie) Zarząd Dior 
zlopitkiofc i pasiek Zygmunta Lityńskiego w Sle- 
mikiłwoaoh. poczta olemlkowce 2448 13 aó

Z ?  ; t a w i r n i -  b r ^ 1(Wlt7^ r f o t o >
L a d l d W I C I I I  s r e b r o  i inne k le j­
noty, w y k u p t i j e  się bezpłatnie celem 
zakupna po najwyższych cenach M 
BRENNER, jubiler, ul. Szpitalna 9, li p.

2566 6 25

r e p e r a c j e . 12-39 40 0

Ł a s s j i l f z h l i h e
Zakłaa leczniczy i wspaniały pobyt w jesieni dla rekonwalescentów, prze­
piękne wolne od kurzu położenie, żywiczne leśne powi itrze, z rozległym wi­
dokiem i uroczemi przechadzkami, posiadający wszelkie sposoby leczenia,, 
wybornie się nadaiący do leczenia chorób nerwowych i wewnętrznych, tudzież 
chorób kobiecych, jak i dla rekonwalescentów, szczególnie także jako doda­
tkowe leczenie po pobycie w innych uzdrowiskach. Stały lekarz, 8 minut od 
stacyi kolejowej Lassnitz. Prospekty opłatnr wysyła zarząd 2602 2 8

Nąiwięk. skład Singera maszyn do szycia i haftu
R. PAW ŁO W SKIEG O , dawniej

J T *  I Y H  A N I C K I E G O

u Kr aktywie. Rynek główny 1S,
polec*. ajppH urn. K id gp r i nu u tzim ; -Ac SzfCISi , h a f i "
najnowszej konstrukcji, odznaczając: ?’ę zupełnie 
cichym i lekkim chodem, dokłaunem wyaoóczomem 

i nadzwyczajna trwałością.
Nauki haftów, robot ażurowych, aplikacyjnych Itd. oraz 
wszelkiego szycia maszynowego udziela się bezpłatnie. 
Ceny możliwie niaide, mianowicie M*szyny ręczne 
kosztują od 30 do 6£ złr., nożne od 40 do 120 złr.

Gotówkę 10*/. taniej. is a» o
Cenniki rozsył* się za ilzrir.c i epłatnie.

■h m  |  |  C E N T R A  I> N E

W O f l i O C i a i i l  O g r z e w a n i e
a b w ł . '  A  wszelkich systemów

dla miast, gmin, folwarków, fabryk, ogrodów, gmachów publicznych, 
dom^w prywatnych i t. d.

Posznaiwanie i uchwyceń.e źródeł. Wiercenie studzien. Ustawianie 
pomp. Instaiacye domowe z klozetami, łazienkami i t. d.

wszelkich systemów

i WENTYLACYE
Łaźn ie Mechaniczne pralnie. Suscam-s

de wszystkich celów i t. d

242 28 u p pojektują i wykonują

Irż. Leonard Nitsch i Bp., Kraków, Kolejowa 18, Nr tel. 385.
Najlepsze refereneye z dotychczas wykonanych robol. —  Kosztorysy bezDlatme.

5000 K O B O N  N A G B O D T
< U es> n i e m a j ą o j ł  G h  z a r o s t u  i  ł y s y c h ,

P*ro«t brody i włosów na g»owi* iskutoi* w 6 diiack wywołaj* ąrawdzfwi# 
duński „Balsam Mo»“. Starzy i wlrdri. - i^żczyżni i kobuty, uiywają tylk* „Bal 
•amu Ma»“ da wywołania fOBOitu brody, brwi i włoiow, jui.t bowiam Jowi*d»ioną 
rzacią, i*  „Balsam Mo»“ Jssf )«dynym rodkiem nowoczeane] wiedzy, który w prze- 
aiągu 8 do 14 dni priez *i.iałanie n» cebulki włoiów w iep spo«*b na « wpł*wf, 
9* wl«»y zaraz zaczynają róśc. Rfozy się, &» środek te* nie je*t tzkodliwy.

Jtaeli to nie je*t prawdą, wypłacimy 
=a 5 0 0 0  koron  g o tó w k ą  o=

kaidamu gołowassmu łysemu, ub rzadkie włosy naiaoenru, który Balsamu Mos 
przaz szsaó tygodni używał bezakutecznla.

Uwaga: Jesteśmy jędrną firmą, ktćra daja teg j rodzaju poręRzeaia. Lakar- 
tkia opisy i polecenia. Przed naślaJownictwami ostrzega *ię ua Inie.

W  sprawie prób z Pańskim „Balsamem Mo«“ mogę P*»om donieść, z* z tego 
b liarnn jestem zupełnie Zadowolony. Jni p0 ośmiu dnie, h pojawił się wyraźry 
porost włosów, a chociaż włory były jasne i miękie, były me przecież bardzo 
muene. P« 2 tygodniach przybrała broda powoli pitrrwo ną aarwę i dopiero wtaa- 
•aag njawniło łię nadzwyczaj kcirzy«xne działanie Pańikief balsamu Dziękojąo, 
łączę dla P wyrazy puwaian i* Dr Trerg Kor* 6 aga.

Ja. podpisana mogę polecić każdemu pra1 fdziwj duński Bal, za Mes jake 
aiezswodny środek do wywołania porostu nowyob wiosen Przez długi ozas wy­
paliły sri wiosy porządnie tak, śe pojawiły *ię całe miejsoa pozbawione włeaów. 
efdy ateli używałao przez 3 tygodnie Bahamę poczęły włosy róść aa a*wo 
gęata i bujne. M. C. Anderstn, Ny Tes*orgsdr' 6, Kopenhaga.

Paszka Baiaana M«i 5 złr. Opakowanie dyste- P* etrzymauiu aalażrMei lob za saliozką. Pisać do aajwlfkszego w iwltale Mobliwago handlu

8 38 O

Mos-Magasmet, Conenhagen K  333 Danmark (Dania).
(Opłata kort kereap. 10 k, a lutćw 28 k).

J f a j w i ę k s s j  i a k ! « d  p u g r s e b ę w j

J  a m . * > ■  o l  u  «  t f  o
Główny ik/ad i fabryka truirien przy ni. sn . fe m a s tz  ł. 4 (tnr przy Placu Szc.ze- 

t,ańtkim'l Telefon Nr 331. — lilia Al. K o p e r a lb *  1. *
Zakład araedza pogrzeby dla wazystkich stanów, załatwi? aam wszyitkie for- 

mainośoi, nohylająo pc.ostałej rodzinie wszelkie trudy Również p.dejmuje się p/n - 
wnzn zwłrk d? wszystkioh krajów Europy.

Ua żądanie spłata w ratach Miesięcznych
posiaoając właane katakuilhy, oditępuje miejsca pojedynczo ua wieczne cza.y, 

tudzież przyjmnję zwłoki do tymczasowego przechowania za miernym czynszem mie­
sięcznym.

D W A G A i Niektórzy z przedsiębiorców krakowskich ogłaszają, iż mają własny 
wyrób troi. sen, co jest niezgodne z prawdą, gdyż żaden z nich nic ma fachowego 
wykształcenia, a temsamem i tżumien wyrabiać mu nie wo' d.o, a tylko ja jfae i, jato 
majster stolarski, prawo to mam i faktycznie trumny wyraDiam. 2491 4 O

Ciągnienie dnia 1 października. Głowna wygrana 300.000 fr, 
- Tureckie losy piemiowe po 4 0 9  frnk. nom.

Wielkie wygran* wypłaca się w całości, a za najmniejsze wygrane w wysokości 400 frnt 
płaci się «■ •/*• Dos turecki przynosi więc takie przy wy?L,gniema go z najmniejszą wygraną 
znaczny nysk i jest przeto cennym bardzo i poj°cer'a godnym losem. Śprzbdaję ja za gt 

bówką podług dziennego kursi i poleoam nadto (7 zastrzeżeniem zmiany kursu)

1 lo .  turecki 
3 .osa tureckie 
5 logów tureckich

na 22 raty miesieczne po 7 K 
„ 26 rat miesięcznych „ 18 X 
„ 90 „ , „ „ 25 K

Wyłąsana niepodzielne prawo gry zaraz po złożenia pierwsi ?j raty wpr*st a nsaie. TS *ą 
ratę nal*Ay przesłać przenazem wprost do mnie; zanłatę dalszych rat »ajdegodni»j *ate 
czniać zapomusą poświadczeń złożenia, które kupująoemu p-zesyłass wraz. * dokumentem 

sprzedaży wystawianym podług przapisów. ®: 3 5

Don bankowy, Berno (Morawskie). Wielki Plac 83 -2b (w domu wł»jnyml sałoż. w r. l&«b. 

Rzetelnych stałych pośredników potrzeDuje wszędzie. Ceuy u *»»rkHWSn® | dobra prowizys

D r a  F L Y D E B Y Ł A  L U K l ł l E L A 8 38 0

i t ep ló .  . ł r i £

mmi,
M sirtti I r

B a l s a i t  b r  ^ - ° 3 5 o  w  y
Już sam *ok roślinny. P*yn4Cj z brzozy, jeżefi iia pLiu prsie- 

dziurawiono korę znany ł6* * , .^Iepamlętnyoh czasów, jako n»3- 
znakomitszy środek pi?k" , ; jeżeli ii* jednak ter sok »edJę 
przepisu wynalazcy nrsyrząai w drodze chemicznej jako bałsan., 
w takim razie dopi«ro niL‘)Ier»  prawie oudow"”] siły.

Jeżeli wiec*01®11 Posmarujemy twarz lub inne miejsce -W y  
cym balsamem, to ia* a »*aJutrjt r  mo odpadają p r a ^ f  >U#4 
snaosne łu p f*i€ se  skóry, która #taj# s l«  praa*ta L a ią -  
« ó  b l i .  i 1 H - B

— Av_ Balsam. T"n Wygładza na twarzy smarszozki i huzny d-w-
sta/e z ospJ. ’ nadaje twarzy młodocianą barwę, a ceic, białość,
aeiikaw0̂  1 ^eżość; usuwa w najkrótszym czasie P.legi, plamy

wąt.obiene, huzny, cierwon°ś< no_ stłuszerenie i ws: inne nieczystości oery. Cena
sło'ka z opisem ozyoia I *łT ).° ct- D ra L^ngrieia nxy«t*p benzoesów") n«agodniei-
» «  ł uajodpcwiedr.lejrze mydłn U» skóry, umyślnie przyrządzone po 60 ct-

Do nabicia w k **°e j miększej aptece, mianowicie: we Lwowie n Z. iuoke-a; 
w Kraków1* n Wistori- Redyka- w Oiei siewcach n Uohuhowskiego /  *st. Mahl apt 
Schmiedt & Fontin. <lrogv rys; w Tarropola u Maroyana Krzyżanowskiego; w | j  now<* 
u K  Adler*, J. Ni^sołc wskiegc; w BIcLku u A lfi.  Biumeuthala i w d i'gaory i A, Ha»»-

Drukarni Literackiej (przedtem pod firmą N stya iTUKaizia Ja&iellsiskaj w Łttikowie, ml. .Tagisdiohska 14 Rządca kłrokanu L  K. Górski.


